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Walki nad Soczą.
PRZYGOTOWANIA DO BITWY.

Berlin. * „Tiigl. Rudschau*' podaje w ob­
szernej korespondencyi opis przygotow ań 
Włochów do ofenzywy. Trw ały one przeszło 
siedem tygodni. Zaraz po walkach w Tyrolu 
przeniesiono cząśe VI. armii włoskiej na 
front Soczy. Stwierdzono, żo także znaczna 
część arty lery i i oddziałów karabinów  m a­
szynowych tyrolskich znalazła się na no­
wych pozyoyach nad Soczi}. W artość bry­
gad była różna. N iektóre od razu zameldo­
wały się przez licznych zbiegów w liniach 
ausiryapkich. Między innymi licznie zgłosili 
się zbiegowie z brygad C atania i Veneto. 0- 
znaki zapowiadające ofenzywę mnożyły się 
z dnia na dzień. Nastał okres zupełnego spo­
koju na froncie, naw’et lotnicy nie pokazy- 
w ali się. Tem silniej jednak  jak  stwierdzono 
pracowały koleje. Także wzrosły transporty  
automobilowe. Trzy dni przed rozpoczęciem 
hit w y stwierdzono za frontem  włoskim 500 
przeszło automobilów, które dowoziły anm- 
nieyę. W tym  czasie rozpoczęła się na nowo 
praca lotników, k tó ra  w zrastała z dnia na 
dzień. Równocześnie rozpoczęła, pracę arty- 
lerya włoska, k tó ra  wstrzeliwała się w po- 
zycye austryackie już od końca lipca. Zosta­
ła ona wzmocniona przez część artyleryi ar­
mii saloaickiej.

PIERWSZE WALKI.

Berlin. * O przebiegu pierwszych walk do­
nosi „lłerl. Tagbl.“. Przygotow anie arty leryi 
obejmowało obszar 60 kim. długości a  15 
klin. szerokości. Z lagun kolo Monfalcone i 
(Jrado biły arm aty  okrętow e80.5 cm., na wy­
żynie Krasu operowali Włosi 28 cm. g rana­
tami, haubice średnich kalibrów biły z gór 
Sabotino, Kuk, Pliwa i Kolowral. Głównie 
jednak  pracow ały miny, k tóre m ają pól ce- 
triara wagi pocisku i rzucane są z odległości 
2000 m. Obok zwykłych pocisków używali 
Włosi granatów  napełnionych fosforem, bez­
wodnikiem węglowym, gazam i w yw ołujący­
mi łzy lub wytw arzającym i mgłę. 0  północy 
z soboty na niedzielę ogień huraganow y do­
szedł do największej siły a o godz. 5 nad ra ­
nem rzucono tysiące granatów  i całe salwy 
bomb minowych na zestrzelone resztki pier­
wszej linii. Od Duino aż po Mrzli X rh stała 
ściana dymu na kilom etr szeroka i kilom etr 
wysoka. Ze wschodem słońca rozpoczął się 
a tak  gazowy a pod jego osłoną dopiero ru ­
szyła piecłiota w łoska do szturm u. Pierwsze 
posterunki austryackie zostały przeważnie 
przez ogień huraganow y zasypane; także 
wiele kaw ern zawalonych zostało odłam ka­
mi skal. O godz. 5 min. 30 arty lerya włoska 
przeniosła swój ogień na ty ły  pierwszych li­
nii austryackich  stara jąc się powstrzymać 
iczerwy. A tak  był rozpoczęty na całej 60 
kim. przestrzeni. '

Po nocie Ojca św.
te rn o . D. Koi. ,,I etit Parisienu ogłasza te ­

legram swego korespondenta rzymskiego tej 
treści, jakoby nota Ojca św. była wypływem 
podszeptów kół wpływowych niemieckich

i austr.-węg. i zredagow ana została po szcze­
gółowej w ym ianienotdyplom atyeznych. Ko­
ła w atykańskie są zaskoczono opornem sta­
nowiskiem koalicyi. Papież podjął także 
kroki u państw  neutralnych. bv przyłączyły 
się do jego propozycyi, dotąd jednak odpo­
wiedzi nie otrzym ał. „Tem ps“ radzi, że dy- 
skusya z papieżem jest niepotrzebna. Lloyd 
George w swojej ostatniej mowie udowodnił, 
że Anglia nie będzie wygłodzoną, a Niemcy 
nie będą mogły dalej zwyciężać. ..Temps" 
występuje przeciw ubolewaniom wyrażonym 
przez „Action francaisc” , ..Libro parole1* i 
„licho de Paris“ , że F ra n c ji nie ma swoich 
reprezentantów  dyplom atycznych u stolicy 
apostolskiej. „Journal de D ebats“ pisze, że 
program Papieża nie może być podstaw ą dy- 
skusyi pokojowej. Dzienniki katolickie w 
trudnej Mla siebie sytuacyi szukając wyjścia 
stara ją  się wykazać, że papież pochwala ce­
le wojenne koalicyi, a potępia cele mocarstw 
centralnych.

PRASA ROSYJ. O NOCIE PAPIESKIEJ.

Petersburg. P.. Kor. Pet. Ag. Omawiając 
notę papieską, pisze „Nowoje W rem ia“ : S to­
lica apostolska, pozbawiona wprawdzie wła­
dzy politycznej, lecz posiadająca wpływ mo­
ralny oddaćby była mogła ludzkości niesły­
chaną usługę, gdyby była napiętnow ała 
tych, k tórzy  są winni katastro fy  światowej. 
„R jecz“ pisze: Inieyatyw a Papieża, k tóry  
pozostaje jedynym  pośrednikiem  poważnym 
nie większą ma wartość, niż wszystkie inne 
projekty  pośrednictw a. „Birżewyja Y\riedm.“ 
piszą: Propozycyę Papieża należy uważać 
za propozycyę m ocarstw centralnych, ,.1’us- 
ska W ola“ zarzuca W atykanow i za wielką 
ostrożność w kwestyi zjednoczenia Polski, 
natom iast bardzo stanowczą jest nota tam, 
gdzie chodzi o zwrot kolonii niemieckich. 
„Nowaja Żiźń" pisze, że Papież nie mógł po­
zostawić soeyalistom  sposobności,, by podać 
ludziom gałązkę oliwną. Stolica Apost. po­
stawiła swoją propozycję w przekonaniu, 
że rządy gdyby miały wybór, wolałyby in- 
terw encyę W atykanu niż Sztokholmu.

PRASA WŁOSKA O NOCIE.
Lugano. 15. Kor. „Tribune“ zapewnia na 

podstawie pewnych inform acji, że krok Pa­
pieża jest samodzielny i dla wszystkich stron 
wojujących był niespodzianką. „Osserc. lio- 
m ano“ powiada, że zasady noty  papieskiej 
można także zastosować do prawomocnego 
i sprawiedliwego rozwiązania kw estyi rzym. 
W łoska partya  socyalistyczna pow itała no­
tę gorąco. Dzienniki wolnomularskie tw ier­
dzą, że Papież stanął na  stanowisku wprost 
przeciwnym zapatryw aniom  koalicyi.

Nowy premier węgierski.
W chwili kiedy opinia ogólna w skazy­

wała lir. Andrassego jako spadkobiercę lir. 
Esterhazego, cesarz do steru rządów na Wę­
grzech powołał starego parlam entarzystę i 
polityka dr. W eckeiicgo. Uchodzi on na Wę­

g rz ech  jako „mąż między partyam i” sto ją­
cy. Już raz prowadzi] on gabinet koneentra- 
cyjny w sposób w prost mistrzowski. Przy­
znają ogólnie, iż posiada on nadzw yczajną

umiejętność dostosowania się i po upadku 
lir. f isz y  był brany w rachubę jako jeden z 
poważnych kandydatów . Siła jego polega 
przedewszystkiem  na znajomości gospodar­
ki ekonomicznej i dlatego jako prem ier g a ­
binetu powojennego spełniłby nadzw yczaj­
nie swe zadanie. I chodzi za powagę św iato­
wą na polu ekonomieznem. Spodziewać się 
też należy, że pod jego opieką podniesie się 
sprawa waluty i poprawi się sy tu a c ja  k re­
dytowa monarchii. W kwestyi ugody stoi on 
na stanow isku ugody długoterminowej.

Po raz pierwszy prowadził W eckerle rzą- 
d jr na Węgrzech od listopada 1892 do czer­
wca 1894, zaraz potem objął kierownictwo 
po raz drugi i rządził do r. i896. Trzeci ga­
binet utworzył w r. 1906 i urzędował do r. 
1910.

Walki na zachodzie.
KOMUNIKAT ANGIELSKI.

Wiedeń. Kom unikat, z 10 bm.: Oprócz bez­
skutecznego a tak u  na póln. zachód od 
L e n s przedsięwziął nieprzyjaciel dziś rano 
jeszcze (lwa kon tra tak i na tym froncie: je ­
den na wschód od L o o s, drugi w pobliżu 
lasu H u g o. Podczas pierwszego zostały 
nieprzyjacielskie wojska a  tako we wzięte, z 
niwielkiej odległości, w nasz ogień zaporo­
wy i ogień karabinów maszynowych i 
wśród ciężkich stra t, w nieporządku odpar­
te. Również podczas drugiego a tak u  nie u- 
dało się nieprzyjacielowi w targnąć do na­
szych rowów, mimo, iż był w sparty przez 
m iotaczy płomieni.

KOMUNIKAT FRANCUSKI.
Wiedeń. K om unikat z 18. bm. po poi.: W 

Belgii posunęły się znowu nasze wojska na 
północ od drogi B i x s c h o o i e - L a n g e -  
m a r k i zajęły silny nieprzyjacielski punkt 
oparcia na wschód od strumyka. S t . e e  n. 
Na północ od A i s n y odparliśm y różne wjr 
pady oddziałów nieprzyjacielskich na wscli 
od folw arku F r o i d m o n t ,  W Szampanii 
nie dozwolił nasz ogień arty leryjski rozwi­
nąć się atakow i, przygotow anem u przez nie- 
przj jaciela w odcinku M a s s i g e s. Na pra­
wym brzegu M o z y  w ykonały nasze wojska 
świetny k on tra tak  koło lasu G u r i e r e s  i 
odebrały części rowów, k tó re nieprzyjaciel 
zajął z 10 na 17 bm. Nasza linia została w 
zupełności przywrócona. W alka arty le ry j­
ska toczy się dalej w tym  odcinku z wielką 
żywością.

W a l k i  l o t n i k ó w .  Niemieckie apara­
ty  obrzuciły okolicę na północ od N a n c v. 
I)n. 17 i w nocy na 18 bm. w ykonały nasze 
aparaty  do rzucania bomb liczne wzloty po­
nad liniami nieprzyjacielskiem u W różnych 
wyprawach wzięło udział 111 aparatów  i 
wyrzuciło 13.000 kg. pocisków na nieprzy- 
jaeielskie urządzenia. Dwa z naszych apara­
tów nie powróciły, Pola wzlotów w C o 1- 
m a  r, F r a s c a t  y  i Ii a b s h e i m jako też 
obóz lotników w tej okolicy, dworce kolejo­
we we F r e i b i i r  g  u w B r e i s g a u, L o n- 
g u y o n, M o n t in e d r. P  i e r r e p o n t, 
S t. .1 u v i n, G r a n d p ve, O li a 11 e r a n- 
g e r, D u n s u r  M e u s e  itd. oraz obóz w 
le.sie S p i n o o u r t obrzucono w ydatnie 
pociskami.

Walka pod Verdun.
Równocześnie kiedy we Flandryi rozgo­

rzała druga walna bitwa a Włosi ruszyli po 
raz jedenasty  do darem nego a taku  na Tiy- 
est, podjęli i F rancuzi jeszcze jedną próbę 
przełam ania frontu niemieckiego tym razem 
na terenie daw nych walk pod Yerdun. Już 
od kilku tygodni Niemej' zaobserwowali, że 
na tym  odcinku frontu coś się przygotow u­
je. Stwierdzono nowe transporty  wojsk, 
wielki napływ  anm nicyi, Francuzi budowali 
nowe koleje, sldadj- i baraki dla żołnierzy. 
Działalność arty lery i francuskiej zaczęła się 
miejscami ożywiać. Stwierdzono, że nowe 
ba tery e wst rżeli wują się na pozyoye niemie­
ckie a potem milkną. Także zauważono, że 
do przednich rowów francuskich n a  kilka 
dni nadeszły wyborowo wojska francuskie, 
k tó re  potem cofnięto, jakby  szło tylko o to. 
żebj- się zapoznały z pozycyam i i ich rozkła­
dem.

Równocześnie też ze strony niemieckiej 
rozpoczęto przygotowania do odporu. Głó­
wną uwagę zwrócono na to, abjr nieprzyja­
ciel nie uzyskał przewagi w sile artyleryi. 
Szczęśliwym trafem udało się największj- 
m agazyn amunicyjnj* arty leryi franc. wysa­
dzić w powietrze. Już  12 bm. rozpoczął sio 
wstępny pojedynek arty leryi. Francuzi po­
woli wprowadzali coraz więcej bateryi w <>- 
gień, a 13 i 14 sierpnia zwrócili głów ny atak  
na te punk ty  poza niemieckimi liniami, 
gdzie przypuszczali, że zgromadzone są re­
zerwy. 14 w nocy arty lerya niem iecka pod­
jęła zwalczanie arty lery i nieprzyjaciela z 
dolnym  skutkiem , tak że następnego dnia o- 
gień jej znacznie zmalał. Dopiero wieczorem 
15 podjęli Francuzi pierwsze przygotowania 
ogniem huraganowym. Zwrócili je głównie 
na wzgórze „m artw ego człowieka" i na pa­
górek 304.

Ogień ten trwał przez przeszło trzy dni, 
poczem dopiero piechota ruszyła do ataku 
na przestrzeni 25 kim. K ierunek a tak u  idzie 
właściwie ku północy. Tylko częściowo k ie­
ruje się ku dolinie W em re. Wedle niem ie­
ckich relacjo zysk terenowy przy pierwszeni 
uderzeniu był dla Francuzów  tylko lokalnj' 
na wschodnim brzegu Mozy. Przypomnieć 
należy, że poprzednia ofenzj^wa koalicyi w 
tym odcinku przyniosła odzyskanie avszy- 
stkich zdobytych przez Niemców fortów  
Yerdun.

Niemiły przedsmak.
Wiedeń, 17 sierpnia.

Na zgromadzeniu wyborców 80. okręgu 
wyborczego w' Czechach, k tó re odbyło się 
w Litomierzycach, poseł K u ni m e r, rad j - 
kał niemiecki a obecnie i leader Związku na­
rodowego niemieckiego, opowiadał szeroko 
i długo o tem, co tam zdziałał i o tem, co 
pod jego egidą uczyniło najsilniejsze liczbą 
stronnictw o niemieckie.

Swern sprawozdaniem poselskiem objął 
m agister Kummer czasokres od śmierci ce­
sarza Franciszka Józefa I po dzień dzisiej­
szy, a więc okres, w którym  właśnie radj'- 
kali niem ieccj' dołożyli starań, by odegrać

rolę przewodnią. Wiadomem jest, jak  wyso­
ko chwilami się wzbijała fala radykalizmu 
niem ieckiego, bj- ostatecznie wygórowane a 
nieuzasadnione ambieye osadzić na mieli­

źnie. Nie m ógł więc poseł Kum m er poszczy­
cić się niczem innem, jak  tem, że Związek 
narodowy niemiecki uszczęśliwił Izbę wybor­
nym prezydentem , a winę niedojścia do sku­
tku gabinetu parlam entarnego przypisał zje­
dnoczeniu chrześeijańsko-społecznemu, u- 

dzielając dziwnym trafem  całkow itej absolu- 
cyi stronnictw om  słowiańskim.

Rozprawiwszy się tak  pobieżnie z przeszło 
ścią, zajął się następnie stawianiem  horos 
kopów'. Stanow isko Niemców' wrobec spodzie­
wanego gabinetu urzędniczego zawisłem bę­
dzie od tego, czy nowy rząd dokona odbu­
dowy wewnętrznej państw a i uporządkowa­
nia stosunków  wr Czechach ściśle wedlt re­
cepty niemieckich radykałów . Jeśli rząd te ­
go nie uczyni, w takim  razie opozycya Niem­
ców' będzie bardzo silna i dotkliw'a. Z ostro­
żności zastrzegł się jednak  poseł Kummer, 
że podobny środek możliwy jes t naturalnie 
tylko w ostatecznym  razie i w stosownej 
chwili. Najsolenniej zastrzega się p. Kummer 
przeciw wskazówkom od osób nie należących 
do Izby poselskiej.

Ten to moment, juk i nam iętne zwalczanie 
hasła o pokoju bez aneksyi i bez kon trybu­
c j i ,  obudził sprzeciw w gronie wyborców. 
1’osel Kummer postawił kw estyę zaufania. 
Zgromadzenie uchwaliło votum  ufności, lecz 
nie jednomyślnie. W śród głosujących prze­
ciw było dwóch takich, k tórzy  w Litomie­
rzycach o w yniku wyboru prawie że decy­
dują. S tąd dopuszczalny wniosek, że poseł 
Kummer należy już do tjrch posłów, którzy 
swą obecność w Izbie poselskiej zawdzię­
czają li tylko temu, że czas trw ania m anda­
tów poselskich sztucznie przedłużono.

M agister Kummer pocieszyć się może tem, 
że takich posłów', k tórym  w yborcy zaufanie 
swe w duchu już wypowiedzieli, jest spora 
garstka. — ag.__

0  wyżywienie Austryi,
Przed k ilku dniami bawił min. Hófer w 

Salzburgu, gdzie przyjm ując deputacye o- 
byw atelskie wygłosił dłuzsze przem ów ienie 
w sprawie aprow izacji A ustryi. W idoki o 
jakich mówił m inister n i e  s*ą n a d z w y

z a j n e. Stw ierdził mianowicie, że rok u- 
biegły był rokiem  głodu, zwłaszcza b rak  by­
ło zupełnie m ąki i ziemniaków. \Y osta­
tnich m iesiącach żyliśmy wyłącznie z  do­
staw- rumuńskich. K iedy w styczniu —  mó­
wił m inister —  objąłem mój urząd, były 
krajow e zapasy prawie zupełnie zjedzone- 
Z Rumunii z powodu trudności przewozu 
nie można było niczego się spodziewać,. Od 
stycznia do kw ietnia musiało przetrzym a­
nie umożliwić rekwirowanie resztek zapa­
sów u chłopów. Żyliśmy sposobem z ręki 
do ust, o system atycznej aprowjzacyi m e 
było mowy. W kwietniu rozpoczęły się 
transporty  z Rumunii, k tóre dzielone mię- 
• Izy armio a kraje. W maju stało się jasnem , 
że z danymi zapasam i nie da się przetrzy­
mać i dla lego musiano się chwycić ostate­
cznego środka mianowicie zmniejszyć racye

STEFAN BUSZCZYŃSKI.

„Rękopis z XX. wieku“.
— A m atki, wrdowy, siostty , żony, córki tych nie­

szczęśliwych!... Ileż ich skona z bólu bib z nędzy!... 
K tóż zliczy? Słyszymy niemal ciągle o pokojowych za­
miarach gabinetów ; a jednak  od kongresu wiedeń­
skiego, to jest od 1815 do 1878 roku, czyli w ciągu 
sześćdziesięciu trzech lat, europejskie armie prowadziły 
w' Europie i innych częściach ziemi nie mniej, jak s t o  
o śm  n a ś c i e  wojen. W wojnie krym skiej, k tórej na­
stępstw a wprędce zniszczone zostały, poległo z obu 
stron na polach bitw y pięćset jedenaście tysięcy ludzi 
w ciągu dwóch do trzech lat; w wojnie tureckiej 1877 
więcej, niż pół miliona w pół roku. W czasie tak  zwa­
nym pokojowym Europa utrzym uje ciągle około trzech 
milionów wojska, k tóre pochłania przeszło trzy m iliardy 
franków  rocznie; a na stopie wojennej postawić może 
więcej, niż ośm milionów żołnierzy*). W ypada jeden 
żołnierz ua siedmiu dorosłych ludzi.

—  Niemniej są straszne cyfry statystyczne w in­
ny cli gałęziach.

—  Liczba ubogicłi w Europie, którzy ani żyć nie 
m ają z czego, ani pracow ać nie mogą, wynosi <1 w' a- 
n a ś c i e  m i l i o n ó w .  Muszą więc żebrać, oszukiwać, 
albo kraść. W zrastająca liczba samobójstw w dziewię­
tnastym  wieku doszła do tak  kolosalnych rozmiarów',

*j Pisane w loku 1881.

że przyszłe pokolenia nie wierzyljdęy tenm, gdyby nie 
b jJo  urzędowych sprawozdań. W niektórych m iastach 
dziesięć razy jest większą, niż przed stn laty , wr innych 
sto razy większą! Ilość obłąkanych, zam kniętych w szpi­
talach, w zrasta z każdym  rokiem. W ypada jeden chory 
tego rodzaju, urzędownie za obłąkanego uznany, na 
dziew ięćset osób. Zabójstw  li ezą w Europie przeszło 
dziesięć tysięcy rocznie. Dzieciobójstw jaw nych, na sto 
ciężkich zbrodni d z i e s i ę ć .  Z corocznych s ta ty sty ­
cznych sprawozdali widać, iż ilość zbrodni zwiększa się 
w ptzeiażająeej proporcyi. Kto zaś chce zobaezjrć 
obrzydliwy a  sm utny zarazem  upadek wstydu i mo­
ralności; niech czyta dzieła specyalne tjmi przedmio­
tem trudniących się uczonych, jak  Dr Loeve, Behrend, 
Buddens, R ichelet, Parent-D uchatelet, Leon Fauchet, 
Dr Oetingen, Ave-Lollemont, Htigel. Włosy pow stają 
na widok olbrzymieli liczb, rosnącj'ch z każdym  rokiem, 
przedstawiających ofiary rozpusty, a najczęściej nę- 
azjr. Cóż mówić o chorobach z tego powodu?!— W An­
glii, półtora miliona chorych corocznie!

— Nikt temu zaprzeczyć nie może. Dowodzą liczby, 
iż upadek Europy okropny.

— Więc pytam: za jak ą  to ideę i w jakim  celu 
doprowadzono Europę do takiego stanu? Co to jest 
o ś w i a t a  i jakie jej zadanie? Co się nazyw a cywi- 
lizacyą? W jaką jeszcze otchłań „cywiiizat.orowieA 
dziew iętnastego wieku wtrącić chcą społeczność?

Obraz społeczeństwa dziew iętnastego wieku, jak ­
kolwiek lekko tylko w liczbach_ zarysow any, a niestety, 
prawdziwy, usprawiedliwiał wiele zdań filozofa dwu­
dziestego stulecia, wydających się paradoksam i na po

zór. Czułem się przekonany i okazałem to. Po przed­
stawieniu tego obrazu, stanął na środku pokoju i ozwał 
się uroczystym  głosem:

— .Słuchaj! Przyznaję, iż wiek dziew iętnasty zdu­
m iewający uczynił postęp w w ynalazkach, w urządze­
niu maszyn, w udoskonaleniu m a  t e r y i. Ale to wła­
śnie oderwało całą myśl jego i działalność od d u c li a. 
Przygotow ał 011 mnóstwo m ateryałów , z których do­
piero w dwudziestym wieku zrobią użytek. W szystkie 
nędze dziew iętnastego stulecia pochodzą stąd, iż nie 
uznano ducha i nie poznano olbrzymiej jego potęgi. 
Każda nauka religijna, każda etyka, każde niemal p ra­
wodawstwo, czjT też starożytnych Indyan, czy Egip- 
eyan, czy Hebreów, czy też dzisiejszycli chrześcijan, 
m ają, jak  wiadomo wszystkim uczonym, cel moralny. 
Chrześcijaństwo wypłynęło ze Starego Zakonu, k tó ­
rego „dopełnieniem 11 jes t Nowy Testam ent. Całe jednak 
społeczeństwo europejskie i w ogólności chrześcijańskie 
oparło się pozornie tylko na praw odawstw ie Mojżesza, 
zatwierdzonem i objaśnionem przez C hrystusa, tudzież 
przez Jego apostołów. Jakiegokolw iek kto  jest w yzna­
nia, naw et człowiek nie wierzący ani w Boga, ani 
w istność duszy, ani w żj’cie przyszłe, musi przyznać, 
iż dekalog powinien być podstaw ą praw , a nauka J e ­
zusa je s t najdoskonalszem  praw odawstw em , najpra­
ktyczniejszym  kodeksem. K to inaczej sądzi, nie zna 
Pism a świętego, albo jest chorym, nie umie myśleć. 
Największym zaś błędem przewodników' społeczeństwa, 
jest to, iż nie zrozumieli ducha tych praw, nie zasto­
sowali kardynalnych zasad w najrozleglejszem  zna­
czeniu do wszystkich bez wyjątku ustaw  i społecznych

stosunków. Błąd ten sięga początkiem  swoim czasów' 
przedchrześcijańskich i pierwszych wieków chrześci­
jaństw a; istnieje dotąd, a owoce jego zbiera ludzkość. 
Ale nadeszła pora zniszczenia tego błędu, sprostowa­
nia m jin y ch  pojęć i zasiania ziarn zdrowjrch prawdy. 
Nie w' m artwem wyrazie prawa sprawiedliwość; lecz 
w jego duchu!

Filozof otworzył rękopis i czytał.
Oto są P r z y k a z a n i a  B o ż e :
I. N i e  b ę d z i e s z  m i a ł  b o g ó w  c u d z y c h  

p r  z e d e m 11 ą. Cóż to znaczy? Nie to, co m n i e m a li  

Hebrajczycy, a później chrześcijanie, zacząwszy od 
ikonoklastów  aż do Lutra, Kalw ina i Zwingliusza, iż 
nie wrolno czcić Boga pod jakąkolw iek materyalną po­
stacią. W oczach człowieka wznoszącego m yśl i uczu 
oie do Bóstwa, kam ień czy m etal, posąg, obraz czy 
krzyż, jest dla jego zmysłów symbolem, materyalnem 
uosobieniem Boga. O11 wie, choć może sobie z tego 
sprawy zdać nie umie, że w tym kamieniu, w tem 
drzewie lub płótnie niema Boga. Tylko jego zmysłj 
potrzebują widzieć coś, dotknąć się czegoś, coby mu 
niewidzialne, niepojęte Bóstwo przypominało. To jest 
przj'rodzone pragnienie fizj'cznej n a tu ry  człowieka 
Ale jego myśl wznosi się wyżej; jego duch wzlatujt 
do Ducha. Nie jest więc bałw ochw alcą ten co czci ze­
wnętrznymi objawami Boga, w tej lub erwej zewnętrz­
nej przedstawionego formie, gdy razem i jednocześnie 
czci wewnętrznemi władzami ducha swego najwyższą 
Istotę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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jadzie rozporządzenia ministeryalnego z dnia I pomocników lekarzy powiatowych w służbie 
2 sierpnia 1917 wydał p. namiestnik Galicyi na- zdrowia Królestwa Polskiego, do niezwłocznego 
stępujące rozporządzenie z diiis 10 b. m.: składania podań na imię p. dyrektora departa­

mentu w Warszawie, Marszałkowska 154, z z.i

m ąki tem  więcej, że dowóz rumuński skoń­
czył się z chwilą rozpoczęcia żnilw. Aby 
obdzielić wszystkich obecną „racyą głodo- 
wą“ potrzeba dziennie 330 wagonów, bar­
dzo często było zaś tylko 17 do 20.

Nowe żniwa, o ile chodzi o pazeańcę i ży­
to wypadły lepiej, niż prz.y panującej posu­
sze przypuszczano. Nareszcie też stało się 
możliwcm, aby wydawano znowu pełne ra­
cy e mąki i chleba. Spodziewać się też mo­
żna, że ludność otrzyma kaszę, ryż owsia­
ny i t. p. środki odżywcze.

Bardzo nieprzyjem nym  faktem  był brak 
ziemniaków. Już  w styczniu trzeba było 
zjadać zapasy przeznaczone do sadzenia. 
Chodzi o to, aby  teraz odpowiednio zabez­
pieczyć zbiory i oddać je  do równomierne­
go podziału- Na głów nych obszarach pro- 
dukcyi, w Galicyi i w Polsce, kopanie zie­
mniaków rozpoczyna się bardzo późno, w 
październiku i listopadzie. Powoduje to  tru ­
dności prziewozowe. Pociągi z ziemniakami 
są załadowywane w czasie pogody, potem 
przychodzi mróz i niszczy cały .adunek. — 
W spirajwie dostarczenia przez W ęgry wcze­
snych ziemniaków objaśnił m inister, że zbiór 
ich na W ęgrzech zupełnie się nie udał, tak , 
że A ustiya z obiecanych 5000 wagonów nie 
dostała  ani jednego. W sprawne kaw y w y­
jaśnił m inister, że z powodu domieszki cu­
k ru  będziemy mogli jeszcze rok  w ystarczyć 
posiadanym i zapasami.

Na ogół można m ieć nadzieję, że mąki, 
chleba i ziemniaków nam w ystarczy. Gorzej 
stoi spraw a z paszą. Owsa zebrąmo bardzo 
mato, również innej paszy nie obficie. W sku­
tek  tego zapowiada się znaczny brak tłu ­
szczów, m asła i mleka. Mięsa wobec duże­
go stanu  bydła, będzie dosyć. Wobec b ra­
ku  paszy będzie m usiała w' jesieni w iększa 
ilość bj dła iść n a  rzeź. Mięso to  jednak nie 
zostanie zaraz zużyte ale zostanie zakonser­
wowane na gorsze czasy przednówku.

W powyższych wywodach na uwagę za­
sługuje specja ln ie  dla nas, ustęp zapowia­
dający, że G alic ja  jest głównym rezerw ua­
rem na- ziemniaki dla całej monarchii. W ie­
m y co to znaczy, ale jeśli my już dzisiaj nie 
mamy tu  na miejscu za żadną cenę tego 
produktu, bo go nie ma, pom ijając rekwtey- 
eyę ze strony  państw a, to musimy z obawą 
patrzeć na wykonanie tej zapowiedzi, gdyż. 
w tedy już zupełnie nic nam nie pozostanie 
do wyżywienia ludności G alicji.

Udział floty japońskiej w wojnie.
„Tim es" podaje szereg interesujących 

szczegółów o pomocy, jak ą  flota japońska 
niesie koalicyi wr obecnej wojnie, stw ierdza 
przedpwszystkiem, że z powodu cenzu­
ry  wojskowej, o a k c ji  floty bardzo skąpo 
wiadomości przedostają się do ogółu. Mimo 
to z kró tk ich  no ta tek  widać, że Japonia ob 
jęła poważne i odpowiedzialne zadania na 
morzu.

23. sierpnia 1914 roku wypowiedziała J a ­
ponia mocarstwom centralnym  wojnę. Jesz­
cze przed upływem miesiąca wydala admira- 
licya angielska następujący rozkaz do swej 
kom endy staej i Chiny: Można ochronę ca­
łej żeglugi handlowej angielskiej na północ 
od H ongkong pozostawić Japończykom .

Główne siły floty japońskiej wystąpiły 
przy operacyach pod Czingtau. Brały w nich 
udział trzy  eskadry japońskie liczące znacz­
ną ilość dużych okrętów  bojowych. N astęp­
nie objęła Japonia opiekę nad Oceanem In ­
dyjskim , Oceanem Spokojnym i cajem mo­
rzem chińskiem. K iedy w roku 1916 wybu­
chło pow stanie w Singapore jedna z eskadr 
japońskich w ysadziła tam  na wezwanie rzą­
du angielskiego ektspedycyę, k tó ra pom aga­
ła  przy tłum ieniu rokoszu. Nu oceanie indyj­
skim operuje cała dywizya floty japońskiej. 
Brała ona udział w pościg u za „Em den". 
Szereg okrętów  pom aga siłom morskim an­
gielskim w prowadzeniu transportów  wojsk 
australskich aż po Aden.

Obszerne zastosow anie znalazła pomoc ja ­
pońska na Oceanie Spokojnym. Od czasu za­
mieszek m eksykańskich w roku 1913 był du­
ży japoński krążownik stacyonow any u w y­
brzeży Meksyku. Do niego przyłączono te ­
raz kilka jednostek i utworzono tzw. dywi- 
zyę am erj’kańską.

W  ostatnich czasach rozszerzono pole o- 
eracyjne floty japońskiej także i na morze 
ródziemne.

W iększe znaczenie jednak niż udział w 
wojnie ma dla Japonni strona polityczna 
tych  wszystkich operacyi floty, Japonia s ta ­
ła się dzięki obecnej sy tu ac ji, dla flory an­
gielskiej bardzo niekorzystnej, jedyną p ra­
wie posiadaczką w ielkićh obszarów m or­
skich. Opanowanie morza chińskiego -wzmo­
gło jej wpływy w Azyi. Na oceanie zaś spo- 
kojnjrm Stany Zjednoczone zostały poważ­
nie zagrożone przez przewagę, jak ą  liczebnie 
flota japońska nad am erykańską uzyskała.

Ocean In d jjsk i i Spokojny stały  się obec­
nie terenem nowej politycznej ekspanzyi ja ­
pońskiej. k tó rą  Anglia z konieczności zmu­
szona jest popierać. W pływ angielski wsku­
tek  wycofania sil dla w zm ocniona eskadr 
na frontach europejskieh zupełnie prawie u- 
stał, a Japonia objęła tam całą policyą mor­
ską, co zręcznie wj korzj stujo w tym kie­
runku, aby solne zapewnić rozwój nowych 
linii okrętow j eh, k tóre skieruje do południo­
wej Amerj’ki i zdobyć nowe te ry to r ja  dla 
kolonizacjo, zwłaszcza w Brazylii.

Jak o  jeden z celów wojny uważa Japonia 
zabór wysp niemieckich na Oceanie Spokoj­
nym. Cel ten wohoc potęgi floty japońskiej 
na tem morzu zjoskal w stosunku do innych 
państw koalicyi wiele na wyrazistości, gdyż 
posiada " c e n ie  potrzebne poparcie mili­
tarne.

Uprowadzeni m ieszkańcy Galicyi.
Z Kopenhagi donoszą:
Naczelnik gabinetu m inistra wojny. Bara- 

nowskij. przesiał do sztabu naczelnego wo­
dza telegram  treści następującej:

„W edług otrzym anych informacyi przez 
prezesa Polskiego Towarzystwa pomocy o-\ 
fiaronr w'ojnj'. 25.000 ludności, uprowadzo­
nej przez wojska nasze z Galicyi, znajduje 
się w ciężkich warunkach w drodze do Cher­
sonii, K urska i Charkowa wr więzieniach e ta ­
powych. Prezes Babiański prosi, aby ludność 
tę pozostawić w prowincyach południowych, 
uwolnić z więzień i złagodzić jej los. Jeżeli 
powyższe jest prawdą, to m inister wojny 
Kiereński rozkazuje zrobić wszystko możli­
we dla wykonania prośbj' p. Babiańskiego.

KOALICYA O BFLGII.
Kolonia. * „Koln. Ztg.“ oma wdając przyszłe 

położenie Belgii według projektu koalicyi 
podnosi, że koalicyi domaga się nowego ure­
gulowania kwestyi Sź.cldy w tjrm sensie, aby 
Ilolandya ograniczyła swe prawa morskie 
na wodach Flandrjęjskich i u ujścia Szeldj' 
odstępując je Belgii. Rzeka ta ma być ogło­
szona jako neutralna a tem samem będzie 
dla Belgii dostępna i w czasie wojny. Żąda­
nia te koalicyi zgadzają się w zupełności z 
aspiracj-ami nacjonalistów  belgijskich, na­
ruszają jednak w wysokim stopniu prawa 
Jlolandyi.

Komunikat rosyjski.
Wiedeń. Kom unikat z du. 17. bm.: Front 

r u m u ń s k i :  Ddnia 16 lun. rano wznowiły 
wojska anstr. wyg. i niemieckie swą ofenzy- 
wę w kierunku b k n y .  Najsilniejsze ataki 
bjdy w jk o n an e  w' okolicy S i a n i  c i w f»o- 
. liźu gorzelni. Na północ i na południc od 
tej miejscowości udało się nieprzyjacielowi 
zająć kilka odcinków rowów', ale kon tratak i 
rezerw riumumkich przyw róoilj' sy tu ac ję . 
W dolinie rzeki S u s i l y  tooz.yia sic walka 
prrez cały dzień 10 bm. Ostatecznie u trzy­
mali Rumuni swoje pozycye. po odparciu 
zaciętych nieprzyjacielskich ataków . W kie­
runku F o c s a n i wykonał nieprzyjaciel w 
nocj' na 16 bm. araki między S u b e s t i .  
M ii ii c e 1 u i M o v i 1 i c a. Miedzy 8 u h e- 
s t i  a fll u n c e kji zośtalj' ataki odparte o 
wojska rum uńskie' odparły także wszystkie 
araki nieprzyjaciela w pobliżu M o v i 1 i e y.

Dn. 18 bm. F ront r u m u ń s k i :  W kie­
runku O.kn y toczyły sic przez cały dzień 
wczorajszy walki w pobliżu S ! a n i o. U r o- 
s e s t i i gorzelni. Wieczorem zostały wszy­
stkie atak i nieprzyjaciela odparte i nieprzy­
jacielowi udało się tylko zająć kilką n a­
sze ch rowów na południe od rzeki S 1 a- 
n i c jr.

KRO N IKA .
Z miasta.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ Jak  do
nosiliśmy, we czwartek 23 b. m o godz. 6 po 
południu odbędzie się posiedzenie Rady 'miej­
skiej. Porządek dzienny posiedzenia jest nastę­
pujący: 1. Sprawozdanie o aprowizacyi miasta: 
a) sprawa węglowa, b) sprawa tłuszczów, wę­
dlin i mięsa, c) sprawa innych środków żywno­
ści, ziemniaków, mąki i t. d.; 2. sprawozdanie 
o kuchniach miejskich; 3. sprawozdanie o sta­
nie akcyi zapomogowej.

O PRZYWRÓCENIE PEŁNYCH R AC Y J 
CHLEBA I MĄKI. Zarząd miasta nie otrzymał 
dotychczas z namiestnictwa reskryptu w spranie 
przywrócenia pełnych racyj chicha i mąki, po­
stanowionego rozporządzeniem centralnego U- 
rzędu żywnościowego, które weszło w żj'cie 
z dniem 16 b. m. Również galicyjska filia wojen­
nego Zakładu obrotu zbożem nie odpowiedziała 
dotychczas na podanie wydziału aprowizacyj- 
nego magistratu o przydział potrzebnej ilości 
mąki. Z tego powodu zanosi się na to, że lu­
dność krakowska ponownie będzie skrzywdzoną 
w stosunku do innych miast w państwie. Trudno 
zrozumieć inotywj takiego postępowania władz 
krajowych. Spodziewamy się też, żo namiestni­
ctwo natychmiast zarządzi, co potrzeba, aby 
jeszcze raz nic trzeba było tej sprawy podnosić 
publicznie.

Przj tej sposobności musimy ponownie zazna­
czyć, że mąka, przydzielona dla Krakowa do 
wypieku chleba, jest przeważnie tak stęchłą, ze 
wprost nie nadaje się do spożycia dla ludzi i, jak 
to stwierdziły chemiczne badania-, jest w wy- 
ąokim stopniu dla zdrowia szkodliwą. Namie­
stnictwo powinno w interesie zdrowia szerokich 
warstw ludnośji przed ławic ministerstwu ż\ 
wnościoweinu krzywdę konsumentów krakow­
skich, klerze stcohtc chich spożywać muszą.

MIEJSKA RADA GOSPODARCZA. Namic 
sWiietlłfl galicyjskie reskryptem z dnia 14 h. m., 
doręczonym prezydyuin miasta w dniu wczoraj­
szym, zamianowało 12 członków miejskiej Rady 
gospodarczej z kó! konsumentów. Namiestnictwo

zmieniło propozycyę zarządu miasta
i dokonało nominacyi ze szczególnem uwzględ­
nieniem jednego kierunku politycznego, a z nie- 
wątpliwem pokrzywdzeniem innych grup. Za­
mianowani zostali: Dr M. Starzewski. Dr J.
Krajewski, Dr Rafał Landau, St. Nowak, K. 
Holeksa, St. Rychłowska, J. Englisch, J. Ja ­
worski, T. Kluczka, A. Pabjański, W. Topinek 
i Dora Kłuszyńska. Do sprawy tej jeszcze po­
wrócimy.

MIANOWANIA W UNIW. JAGIELL. „Wie­
ner Ztg" ogłasza: Nadzwyczajny profesor Dr Fr. 
łirzj’S7,talowicz został zamianowany zwyczaj­
nym profesorem chorób skórnych na Uniwesy- 
tec.ie Jagiellońskim. Docent prywatny z tjrtutem 
profesora nadzwyczajnego Dr Feliks Rogoziński 
został zamianowany nadzwyczajnym profesorem 
fiz\ nlogii i nauki o żenieniu zwierząt domowych 
w st-udyum rolniezcm Uniwersytetu Jagielloń­
skiego.

NABOŻEŃSTWO ZA Ś. P. H. SIEMIRADZ­
KIEGO. Dn. 23 b. m. o godz. 9 rano, jako w ro 
cznicę śmierci, odprawionem będzie w kościele 
OO. Paniny w na Skałce nabożeństwo za duszę 
ś. p. Henryka Siemiradzkiego w grobie zashiżo- 
i iyeh.

O ULGI PODATKOWE. C. k. administracjo 
podatków w dalszym ciągu doręcza właścicie­
lom realności wezwania do przedkładania w  cią­
gu dni 30 wykazów różnicy czynszów za czas 
od 1 grudnia do 30 listopada 1915. Z uwagi, że 
właściciele realności nie są w możności takich 
wykazów obecnie po upływie 3 lat przedłożyć, 
a również dla urzędników achninistracyi podat­
ków przeciążonych bardzo pracą wskutek bie- 
żąc\'cb wymiarów podatków, sprawa ta przedsta­
wiałaby ogromne trudności, wj-dzial Tow. ka.t-oł. 
włnśc.' realności podjął obecnie energiczną ak­
cję i starania u miarodajnych czynników o u- 
ziianie zarządzonego swggo czasu odpisu poda­
rku domowo-czyszowego za definitywny. W najj- 
■ liższym czasie celem omówienia tej spray/y i 
kilku innych bardzo ważnych kwestyj, odbędzie 
się zgromadzenie właścicieli realności. Z powyż 
ł-zjch powodów należy się na razie wstrzymać 
z przedkładaniem wyżej wspomnianych wyka­
zów; a skoro sprawa ta zostanie przez minister­
stwo skarbu ostatecznie załatwioną, prezydyum 
Tow. katol. wlaśc. reał. (Karmelicka 15, parter) 
zawiadomi bezzwłocznie o tem swych członków,
a. niezawodnie i administracja podatków wyda 
odpowiednie obwieszczenie.

W YNIESIENIE DO STANU SZLACHECKIE­
GO. Rozporządzeniem z dnia 7 sierpnia b. r. ce­
sarz wyniósł general-majora Jakóba Gąsieckie 
go do stanu szlacheckiego z uwolnieniem od 
taksy. Nadto nadał generałowi Gąsieckiemu 
P r zy d om ek ,, W tost o w i e c".

W ZWIĄZKU NIEZALEŻNOŚCI GOSPODAR­
CZEJ w sobotę 18 b. m. wygłosił p. Antoni 
Poznański referat o oigaiiłzacyach stanu ręko­
dzielniczego w Warszawie. Prelegent omówił 
trzy główne tj py tamtejszej organizacji w dzie­
dzinie zawodowej, szkolnictwa zawodowego i 
Gospodarczej, przyczem przedstawił szczegóło­
wo wjniki, jakie w każdy ił  kierunku osiągnięto. 
Jnt musują ca treść lcfcratu wywołała potem d \ - 
skus\-ę, która jednak ze względu na spóźnioną 
porę musiała się ograniezjrć do zgodnego stwier­
dzenia, że przecież bez pomoej' z zewnątrz, bez 
ingeroncjd biurokratyzmu, bez subweneri — je 
dynie samopomocą — dadzą się osiągnąć re­
zultaty, któJJ mogą nam tu świecić przykła­
dem. Ze względu na zainteresąw anie tą sprawą 
sfer rękodzielniczych referat ten będzie jeszcze 
we wrześniu powtórzonym.

ZEBRANIE N. K. N. Prezydyum N. K. N. 
komunikuje nam, że posiedzenie komitetu wy­
konawczego N. K. N. odbędzie się dnia 1 wrze 
śnią o godz. 11 rano w gmachu Gołębia 20. a 
pełne zgromadzenie N. K. N. tegoż dnia o godz 
4 po południu w sali konferencyjnej magistratu.

WYCIECZKA UCZESTNIKÓW KURSU O 
GRODNICZEGO. Wczoraj przybyli do Krako­
wa dla zwiedzenia tut. ogrodów, oraz zabytków 
pamiątkowych uczestnicy' l i  go kursu nauki o- 
grodnictwa, którj' urządziła kraj. komisya opie­
ki nad inwalidami wojennymi przy kraj. szkole 
ogrodniczej w  Tarnowie. Kurs ten obliczony jest 
na 10 miesięcy, a w tym roku bierze w nim u- 
dział 30 kandydatów', przeważnie Polaków, kilku 
Rusinów i Rumunów'. Nauka na kursie jest teo 
retyezną i praktyczną; udzielają jej: dyrektor 
szkoły p. Maciaszek, oraz prof. Kurowski, przy 
pomocy fachowych instruktorów'. Po ukończe-

za rządzeń zapobiegawczych, ,aby stłumić epide­
mię. Podłożem choroby jest przedewszystkiem 
zle odżywianie się ludności, niezdrowy elileb, 
wypiekany obecnie z mąki stęchłej, spożywanie 
zepsutych owoców. Choroba porwała już kilka 
ofiar.

rządzenia mini-sto.ryalncgo zarządziło peryodycz- 
ny spis zapasów drzewa w naszym kraju. Obo­
wiązku’, i zgłoszenia, podlegają, zapasy ściętego 
drzewa okrągłego, oraz ociosanego i łupanego, 
i urlzioż nicheblowanj cli niateiyałów tartych w 
ilościach conajinnicj 300 metrów kubicznjmli. 
'/głoszenia, należy przedłożyć c. k. na.niićstni- 
itw-u najpóźniej do dnia 20 li. m„ a następnie 
uskuteczniać- należy co miesiąc.

UREGULOWANIE SPRZEDAŻY ŚWIEC, biu­
ro prasowe namiestnictwa komunikuje: Na za

Sprzedaż i nabywanie świec wszelkiego ro­
dzaju będzie podlegała przepisom, które dla każ­
dego powiatu politycznego wyda odnośna wła­
dza powiatowa. Producenci (wytwórcy), handla­
rze i inni posiadacze świec, którzy w' myśl po­
walanego wyżej rozporządzenia ministeryalnego 
są obowiązani zgłosić swe zapasy świec w Cen­
trali naftowej, Tow. z ogr. poir. (w Wiedniu, I, 
Wipplingerstrasse 29), mają zgłosić w  ten sam 
sposób swe zapasy u odnośnej politycznej wła- 
dzj- powJatowmj.

Wszelkie znajdujące się w politycziym powde- 
cic zapasy świec, któiymi Centrala naftowa nie 
rozporządza, oraz te, które Centrala naftowa 
przydzieli poiyodjmznie każdemu poszczególne­
mu powiatowi, podlegają obowiązkowi ich odda­
nie dla użytku ludności w myśl zarządzeń poli­
tycznej władzy powiatowej. Każdy może naby­
wać, świeco tylko w razie nieodzownego zapo­
trzebowania. Poliitjczna władza powiatowa ozna­
czy w miarę stojącej do dyspozycji ilości świec, 
czy i jaka ich ilość może nabyć poszczególny 
odbiorca, oraz które zapotrzebowanie jako wa­
żniejsze i pilniejsze ma bj'ć w pierwszym rzę­
dzie pokrj'te.

Polityczna władza powiatowa ma w razie po- 
trzeby utworzyć rejony, w których zapotrzebo­
wanie świec może być pokryto tylko przez u- 
stanowionych przez nią dla każdego rejonu dro­
bnych handlarzy. Jako drobni handlarze mogą 
być ustanowieni: kupcy, gminy, raz organlzmyo 
aprowizaeyjne gminne lub konsumcyjne.

Dla kontroli brot-u świecami wprowadzi poli­
tyczna w ladza powiatowa o s o b n o  k a r t. j 
d l a  j c d n o r a z o w e g o p o o o r  u 1 u b k a r- 
i y p e r y o d y c z n e g o ji o b o r u ś w i e e, 
albo zarządzi uwidocznianie poboru na. istnieją­
cych już kartach dla poboru innych artykułów 
(nafty).

Przekroczenia tego rozporządzenia, tudzież 
współdziałanie w udaremnieniu nałożonych tem 
rozporządzeniem obowiązków będą karane przez 
władze powiatową, o ile nie podlegają surow­
szym karom, karą pieniężną do 20.000 koron 
według uznania tych władz aresztem do 6 mie­
sięcy. Jednocześnie może bjrć orzeezonj' przepa­
dek świec, do których czyn karygodny się od 
nosi.

Rozporządzenie niniejsze w uszło w życie 
z dniem ogłoszenia.

Z TARGU. Ruch handlowy na targu dzisiej­
szym był bardzo słaby. Masła, mleka, .sera, jaj 
nie było prawie zupełnie. Dostarczono natomiast 
znaczniejszą ilość jarzyn, prócz ziemniaków', 
które z chwilą zajęcia ich przez Zakład zbożo­
wy, znikły z targa zupełnie.

Z Polski i ze świata.
W SPRAWIE INTERNOWANYCH LEGIONI­

STÓW. Onegdaj w sali ratuszowej wrn Lwowie 
odbyło się niezmiernie liczne zeoranie obywatel­
skie w sprawie internowanych legionistów. „Kur. 
Iw." w  s-prawiwManiu, 7. którego  w iele  ustępów  
cenzura, wykreśliła, podaje, że na zebranie przy­
byli wszyscy we Lwowie obecni posłowie, a 
mianowicie: Dr Steslowicz, Dr Gląbińskl, Dr
Adam, po.s. Dębski, Dr Diamand i Dr Schatzel. 
Nadto byli obecni red. Wysłouch, hr. Mycielski, 
dyrektorowie Żmudzki, Oberski. Żmudziński i 
w. in. Zc sfer legionowych byli obecni: kap. 
Terlecki z. por. Janiszewskim i inni; 7, ramienia 
Komitetu opieki nad żolnierzem-Polakiem: mec. 
Dr Godlew-ski i Dr Pannenkowa.

Przewodniczył zebraniu pos. Dr Stesłowicz, 
który w zagajeniu wskazał na konieczność ak­
cyi połączonej z wydatną pomocą dla interno­
wanych. Jako główna referentka przemawiała 
p. Marya Dulębianka, następnie Dr E. Adam i 
Dr Diamand. Rezolucyę, odczytaną przez refe­
rentkę, przyjęto przez aklamacyę. Po odśpiewa­
niu „Roty” Konopnickiej rozeszli się zebrani do 
domów.

Z TEATRU LWOWSKIEGO, Nowj sezon w 
teatrze miejskim we Lwowie rozpocznie się 
z dniom 1 września. Na rozpoczęcie sezonu dana 
będzie w dniu 3 wwześnia trzyaktowa komedya 
autora sztuki „Leci liście z drzewa", Józefa Wi­
śniowskiego p. t, „Sen dnia letniego". Bezpo- 
śiednio po tej komedyi wystawiona zostanie 
sztuka Huberta Rostworowskiego „Kaligula". 
W dalszjmi ciągu wystawi teatr lwowr-ski niegra- 
neg’ 0 dotąd na żadnej scenie „Judasza" Kazimie 
rza fctina-jera, „Ogród miłości" Tadeusza Rittne-

Dowiadujomy się z poważnego źródła, że Za­
kład obrotu bj-dłeni rzeźnem został wezwany przez 
ministerstwo rolnictwa do bezwarunkowego do­
starczenia z Galicyi w drugiej połowm sierpnia
b. r. 5000 sztuk bydła rzeźnego dla armii w polu

ważnione magazyiiy prowiantowa do przepro­
wadzenia rekwizycji na własną rękę.

Informacyę tę podajemy do wiadomości Kola 
polskiego,. które winno stanowczo zastrzodz się 
przeciw dalszym rokwizycyom bydła z kraju 
naszego, już popr/edniomi rekwizycjami ogoło­
conego 7. bydła do ostatecznych granie,

LEKARZE POWIATOWI W KRÓLESTWIE 
Departament spraw wcwoiętrziych T. Radj' Sta­
nu wzywa, ickar/y, pragnących objąć stanowi­
ska państwowych lekarzy powiatowych, albo

łączeniem opisu życia i dyplomów w oryginale 
albo w odpisie,

STOSUNKI W SZKOLE PRUSKIEJ. Z Czu
cliowa pisze do „Gazety Ludowej", katowickie­
go organu ks. posła Pospiecha, pewna Górno- 
ślązaczka:

„To, co obecnie się dzieje w tutejszej szkole 
ludowej, urąga wprost kulturze dwudziestego 
wieku. O wyrost skandalicznjwh stosuitKacli w 
tutejszej szkole ludowej świadczą następujące 
fakta: Z powodu braku nauczyciela, udziela
„nauki" w niższych klasach z polecenia głó­
wnego nauczyciela Klosego chłopak z wyższej 
klasy, niejaki Muc, „Wielki nauczyciel" wpaja 
biednej zatwie „na-ukę szkolną" za pomocą kija 
Dnia 18 lipca w ostatni dzień przed wakacj ami 
uzbroił się Muc w tęgą trzcinę, poczem szedł 
od dziecka do dziecka, b i j ą c  k a ż <! e z 11 i cii 
k i j e m  p o g ł o w i e .  Moja 8-Ietnia córeczka, 
którą, ów „nauczyciel" bił także trzciną po gło­
wie, skarżyła się z powodu bicia przez parę dni 
i a dotkliwy ból głowy. Wc czwartek, dnia 9 sier­
pnia podczas lekcji czytania uderzył moją 
dziewczynkę w nos jakimś twardcm przedmie 
tem. Dziecko wróciło ze szkoły do domu 7. sil­
nie spuchniętym nosem i gorzko płacząc, opowie­
działo, co się wT szkole dzieje.

Jak nieodpowiednio postępuje .sobie 7, dziećmi 
główny nauczyciei Kloso, wykaże następujący 
przykład: Dnia 10 sierpnia prosiła moja dziew­
czynka nauczyciela Klosego, żeby jej pozwali! 
iść na ustęp. Lecz nauczyciel wziął kij i bił 
dziecko po rękach, następnie przyłożył pięść 
do własnego nosa i śmiał się /. dziełka, że ma 
nos tak gruby, jak jego pięsc. (Wskutek ude­
rzenia, otrzymanego w dniu poprzednim od 
Muca).

BANDYCI W MUNDURACH. Na linii kolejo 
w ej Piołfckńw-Częstochowa zdarzył się wypadek, 
klfny przypomina słjmną aferę kapitana z Koc- 
poniek. Zaledwie kupiec z 1'iotrkowa Bernstein, 
wybierający się w podróż za i 111 erosami do Kielc, 
przejechał Kłomnice, zjawiło się w wagonie k il­
ku rzekomych żandarmów niemieckich, jak pó­
źniej się okazało, przebranych bandy l ów ł za. 
żądało od niego wydania im pieniędzy rosyj 
fekieh, celem wymiany ich na marki polssie. Ku­
piec oświadczył im, że na marki nic reflektuje, 
a kiedy mimo to 7,ażądali wydania im r u b li,  od­
mówił. Bandyci, działający 7, bronią w ręku. od 
byli wobec tego „rewuzyę osobistą", przyczem 
przywłaszczyli sobie 4000 rubli, ofiarując w za­
mian sfałszowane kwity markowe. Kiedy zaś 
kupiec, przyjąć ich nie chciał, żądając* spfeauia 
protokółu i w7yaania kwitu na zabrane ruble, 
rabusie wysadzili go na stacyi w Rudnikach i tu 
w jakimś zakamarku spisali z nim protokół, po- 
< zim, odmówiwszy żądaniu wydania kopii pro­
tokółu, zbiegli. Podobno władze niemieckie nan- 
dj'tów’ zdołały już pochwycić.

KOBIETOM NIE WOLNO PALIĆ. Władze 
krajowe w Oelowcu wydały rozporządzanie, na 
mocj klórego zabroniono kobietom w cale,, Kit 
ryntyi oraz Krainie palenia papierosów, cygar 
oraz fajek. Rozporządzenie t.o, które w  o d  11 

krajach wywołało znacznie niezadowolenie, ho 
kobiety paliły tam dotąd prawie tak, j a k i  męż­
czyźni, umotywowano — jak dowiadują się 

,Novosti" — coraz większym brakiem tytoniu.
CHLEB Z GRUSZEK. Właściciel dóbr 7. G li­

sting kolo Grazu, Andreas Pugl znalazł — jak 
donoszą pisma wiedeńskie — nową domieszkę 
do clileba, mianowicie mielone gruszki. Próby 
dały doskonały rezultat, chieb był dobry i sma­
czny. Władze kierujące urzędem wyżywienia, 
poleciły odnośnym czynnikom . wprowadzenie 
tego nowrego pomysłu w czyn.

PIERWSZY ORGAN ŻYDOWSKO-CHOR- 
WACKI. Według „Obzoru" zagrzebskiego za­
cznie w najbliższych dniach wychodzić w Se- 
rajewie pierwszy po ch-orwacku drukowany or­
gan żydów' w Słowiańszczyżnie południowej. 
Dotąd prasa żydowska na ziemiach chorwackich 
i słoweńskich nie była reprezentowana w jęzj'- 
kacli słowiańskich, lecz tylko w niemieckim.

CHORW ACKi KIERENSKIJ. 1 ńy.ywódca 
chłopskiej partyi chorwackiej Szczepan Radie,z 
uprawna w sejmie zagrzebskim w' dalszym cią­
gu politykę opozycyjną, 0 0  przyniosło mu zc 
strony madziarskiej honorową nazwę „chorwa­
ckiego Kierońskiego". Posłowie madziarscy za­
rzucają bowiem politykowi chorwackiemu, że 
idzie w ślady rewolucyi rosyjskiej.

MŁODA PARA. Jak donoszą pisma poznań­
skie w' najbliższym czasie odbędzie się w  Ma- 
gdalonowdc, w powiecie gostyńskim ślub 78- 
letniego starca z 52-letnią olubiemcą. Sędziwy 
„pan młody" ożywiony jest chyba nielada ży- 
wym duchem, który kpi sobie z wszelkich d o ­
le g liw o ś c i  ciała. Starzec ten przystępuje do 
związku małżeńskiego, mimo że jest chromy i 
ciemny.

N E K R O L O G I A .

W Winnicy na Podolu zmarł .zasłużony oby­
watel, August hr. Z a m o y s k i  z. Różanki. Byl 
on jednym z pierwszych, który podniósł w Kió- 
lostwie Polskiem sprawę zabezpieczenia lora 
pracowników’ rolnych i zastosował ją. w rozl" 
glych swoich dobrach . Dwmiy jogo w ( 'ludm- 
szczj źnie odpierały zwycięsko zakusy ru c fi- 
kacjjnc i ochroniły niejednego od zmiany wy­
znania. Różanka lir. Zamoyskiego sljncla z 
wzorowego urządzenia rolnego i zarodowa cli 
obór.

Firma:
l O Z E F  M A S S  A R

W I / n  A I Z n U / I F  poleca na wiosnę i lato: Materyały wełniane i jedwabne, Ptótna, Zefiry, IVIv/\IVVJ W  Ii—<1 Batysty itd. gotową Kon'Konfekcyę dziecinną, Bieliznę, Czapeczki i Kapelusze 
Pribak towarów ooacnia nia wysyła alę.

tli. Floryańska L. 15 ĝazyn Oiwart- od godzin! 8-m ej rana do 1-szej i od 3 -tie j popołudnia do 7-m oi wioczdr.

niu kursu w’grudniu absolwenci będą mogli ob­
jąć posady ogrodników dworskich lub pomocni­
ków' oigrodniczjmh, o ile nie pójdą pracować na 
własnych gospodarstwach. Wycieczce, która 
kończy się w dniu dzisiejszym, przewodniczy 
dyr. Maciaszek, kierownik kursu.

CZERWONKA szerzy się w mieście coraz 
bardziej. Miejski Urząd zdrowia wydał szereg

ra i w. in. Ponadto wystawiona zostanie niezna­
na, obecnie Szczęśliwie odnaleziona pierwsza 

’ komedya Aleksadra Fredry „Intryga- na pręd- 
I ce“, która wystaniona była raz jeden bezimieiy 
j nie w r. 1817 przez ówczesnego dyrektora sceny 
i  lwowskiej J. K. Ka,mińskiego i uchodziła nastę- 
| pnie aż dotąd na bezpowrotnie zaginioną.

NOWA REKWIZYCYA PYDLA W GALICYI.

SPIS ZAPASÓW DRZEWA W GALICYI.
Namiestnictwo galicyjskie na podstawie rozpo-

z tem, że w razie niedostarczenia wyznaczone­
go kontyngentu bydła przez Zakład, będą upo

Nakładem Wjuławnictwa „Głosu Narodu" Sp. z ogr. odp, — Redaktor odpowiedzialny i naczelny R o m a n  W o y c z y ń s k i. — Drukarnia „Głosu Narodu" w Kralkowie pod zarządem^ Romana Ferka.


